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ta je m n ic y  W cie len ia ; F. M. L é t h e l  a n a liz u je  m o d litw ę  w  G etsem an i 
w  k o n tek śc ie  sp o ru  z m o n o te le tam i; P . P  i r  e t  p rec y zu je  w y b ran e  a sp e k ­
ty  ch rysto log iczne  w  św ie tle  n a u k i o T ró jcy  Ś w ię te j; K. H. U t h e m a n n  
zw raca  u w agę  n a  m o d y fik ac je  cha lced o ń sk ie j n a u k i o u n ii h ip o s ta ty czn e j; 
a r ty k u ły  M. J . l e  G u i l l o u  i B.  S t u d e r  o m aw ia ją  so terio log ię  n a  tle  
ów czesnych  sp o ró w  teo log icznych ; V. C r  o c e  i B. V a l e n t e  p ośw ięca ją  
sw ój r e f e r a t  bosk ie j ped ag o g ii zbaw czej; P. C h r i s t e n  p o ru sza  zag ad n ie ­
n ia  an tropo log iczne , zw łaszcza p ro b lem  n ie śm ie rte ln o śc i człow ieka; 
Ch. S c h ö n b o r n  a k c e n tu je  pew n e  a sp ek ty  życia  duchow ego ch rz e śc ija ­
n in a ; L. T h u n b e r g  w p ro w ad za  w  zagadn ien ie  sym bolu  i .ta jem nicy ; 
w reszc ie  B. E. D a 1 e y rozw aża  ró żn o ro d n e  a sp ek ty  n a u k i M aksym a W yz­
naw cy  o rzeczach  o sta tecznych .

O sta tn ia  część p u b lik a c ji p o ru sza  zag ad n ien ia  w p ły w u  M aksym a na  
późn ie jszych  teo logów  i p isa rzy . E. J e a u n e a u  w y k azu je  zależność m yśli 
E riu g en y ; C. S t e e l  u ja w n ia  zb ieżności m yślow e, li te ra c k ie  pom iędzy  dzie­
łam i M ak sy m a  a Iz aak iem  S e b a s to k ra to re m ; H. S t i c k e l b e r g e r  zw raca  
uw ag ę  n a  podob ieństw o  ro zu m ien ia  chalcedońsk iego  do g m atu  u M aksym a 
W yznaw cy  i teo loga  n aszy ch  czasów  K. R ah n e ra . K siążk ę  zam y k a  a r ty ­
ku ł, w  k tó ry m  J. P e l i k a n  pod su m o w u jąc  p race  sym pozjum  u m ie jscaw ia  
M ak sy m a  W yznaw cę w  h is to rii m y śli teo log icznej.

P a trz ą c  całościow o n a  o m aw ian ą  k siążk ę  m usim y  pow iedzieć, że m am y 
do czyn ien ia  z k la sy czn ą  pozyc ją  p a try s ty c z n ą , z tą  uw agą, że w  m iejsce  
b io g ra fii w y d aw cy  u m ieśc ili a r ty k u ły  n a  te m a t ź róde ł m y śli M aksym a W yz­
naw cy . K siążk a  bow iem  u w zg lęd n ia  p o dstaw ow e z ad an ia  p a tro lo g a : w y ­
d an ia  k ry ty czn e  te k s tu , an a liz a  tre śc i teo log icznej, ź ród ła  m yśli o raz  jej 
dzieje . N ależy  podkreślić , iż pom im o k lasycznego  o p raco w an ia  dzie ł i m yśli 
M ak sy m a  W yznaw cy , w yczuw a się b ra k  a r ty k u łu  n a  te m a t życia , d z ia ­
ła ln o śc i M aksym a W yznaw cy, zw łaszcza re fe ra tu  z zak resu  tego  e ta p u  h is ­
to r ii , w  k tó re j ta k  po w ażn ą  ro lę  od eg ra ł zn ak o m ity  teo log  V II w iek u . K siąż ­
k a  m a  c h a ra k te r  m o n o g ra fii o M aksym ie  W yznaw cy. Z tego p u n k tu  w id ze­
n ia  zb y t m ało  pośw ięcono  uw ag i M aksym ow i W yznaw cy  jak o  ..ojcu d u ch o ­
w e m u ”. N ie u lega  w ątp liw o śc i, że M aksym  k sz ta łto w a ł duchow ość ch rześc i­
ja ń sk ą  sw oich  czasów  i w p ły n ą ł n a  życie ch rześc ijań sk ie  późn ie jszych  lu ­
dzi. P o d k re ś la ją c  bogactw o  zag ad n ień  zw iązanych  z teo lo g ią  M aksym a W yz­
n a w c y , m usim y  pow iedzieć, iż p ra w ie  n ie  uw zg lędn iono  teolog ii m o ra ln e j, 
k tó ra  n ie  je s t m n ie j in te re su ją c a  u M aksym a W yznaw cy niż n a u k a  c h ry s­
to log iczna  czy try n ita ry c z n a .

K siążk a  n ie  je s t p rzezn aczo n a  do czy tan ia  ciągłego. R óżnorodność te ­
m a tó w  i w ielość a sp ek tó w  w y d o b y ty ch  z teo log ii M aksym a W yznaw cy  
sp raw ia , że p u b lik a c ja  m a c h a ra k te r  en cy k lo p ed ii p ro b lem ó w  do tyczących  
M aksym a W yznaw cy. Z tego w zg lędu  m o n o g ra fia  p e łn ić  będzie  ro lę  in sp i-  
r a to rs k ą  w  p ra c a c h  p a try s ty cz n y ch . B udzi za in te re so w an ie  n ie  ty le  in fo rm a c ­
jam i, ile  p rzed e  w szy stk im  ro d zący m i się p rzy  je j le k tu rz e  p ro b lem am i.

ks. E m il S ta n u la  C SSR , W arszaw a

J. B. V ALERO , Las bases an tropolog icas de P elagio en  su  tra ta d o  de las 
E xp o sitio n es , M ad rid  1980, P u b licac io n es  de la  U n iv e rs id ad  P o n tif ic ia  C®- 
m illas, s. 398.

P e lag iu sz  i p e lag ian izm , pom im o b o g a te j ju ż  li te ra tu ry , s taw ia  n a d a l 
p y ta n ia , k tó re  d o m ag a ją  się odpow iedzi. D o tychczasow e b ad an ia  zw raca ły  
uw agę n a  zag ad n ien ia  lite ra c k ie , teologiczne, p o lity czn o -so c ja ln e  spuścizny  
p iśm ien n icze j P e lag iu sza . Z ag ad n ien ia  teo log iczne rozw iązyw ano  główmie 
w  św ie tle  n a u k i o łasce św . A ug u sty n a . W spółcześni pa tro lo g o w ie  d o s trze ­
g a ją  p ew n ą  s tronn iczość  w  ta k im  sposobie p ro w ad zen ia  b a d a ń  n ad  pe la -
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g ian izm em  i jego  tw ó rc ą  P elag iu szem . O braz  P e lag iu sza  i p e lag ian izm u  
zdoby ty  d ro g ą  tego  ro d z a ju  b a d a ń  w y d a je  się być obrazem , ja k i n a m a lo ­
w a ły  k o n tro w e rs je  an tro p o lo g iczn e  i so terio log iczne , a zw łaszcza k o n fro n ­
ta c ja  z n a u k ą  św . A u g u sty n a . P ow szechn ie  je d n a k  w iadom o, że w  a n tr o ­
po log icznych  sp o rach  zw ycięży ł n ie  P e lag iu sz , lecz św . A u gustyn . P e la - 
g ian izm  p o zn an y  p rzez  p ry z m a t p ism  św . A u g u sty n a  n a rzu ca  zasadn icze  
p y tan ie : n a  ile św . A u g u sty n  m oże być o b iek ty w n y m  ź ród łem  p o znan ia  
p e lag ian izm u ?  N a ile m ożna  oddzielić  św . A u g u sty n a  od te j an tropo log icznej 
k o n tro w ers ji , k tó rą  rozpoczął i w  k tó r ą  ta k  m ocno się zaangażow ał?  Czy 
i o ile  is tn ie je  m ożliw ość n a szk ico w an ia  p o r t r e tu  P e lag iu sza  i do k o n an ia  
re p ro d u k c ji is to ty  p e lag ian izm u  w  izo lac ji od n a u k i o łasce św. A ug u sty n a?

P o staw io n e  p y ta n ia  s tan o w ią  m iędzy  in n y m i zasadn iczy  m o tyw  b ad ań  
J. B. V a l e r o ,  h iszpańsk iego  p a tro lo g a , k tó ry  w  obszerne j m onografii 
t r a k tu je  o p e lag ian izm ie  n a  p o d staw ie  p ra w ie  w y łączn ie  W y k ła d u  lis tó w  
św . P aw ła , podstaw ow ego  dzie ła  P e lag iu sza . A u to r m o n o g ra fii s tu d iu je  
„W yk ład” pod  k ą te m  w id zen ia  ź róde ł an tro p o lo g iczn y ch  pog lądów  P e la ­
giusza. D ru g im  m o ty w em  p o d jęc ia  b a d a ń  n a d  an tro p o lo g ią  P e lag iu sza , jak  
zaznacza  sa m  au to r , było  tw ie rd zen ie  F . L  o o f s a, że w szy stk ie  b łędy , jak ie  
późn ie j za rzu can o  P elag iu szow i, z n a jd u ją  się już w  W y k ła d z ie  lis tó w  św. 
P aw ła. Z tego  w zg lęd u  a u to r  m o n o g ra fii o b ra ł za p rzed m io t s tu d ió w  „W y­
k ła d ”.

Z p u n k tu  w id zen ia  m ery to ry czn eg o  o m aw ian a  m o n o g ra fia  je s t d ro b iaz ­
gow ą an a liz ą  tw ie rd z e n ia  P e lag iu sza , że „człow iek  sk ła d a  się z c ia ła  i d u ­
c h a ”. P ie rw szy  ro zd z ia ł od p o w iad a  n a  p y ta n ie  o znaczen ie  P e lag iuszow ego  
te rm in u  car o; d ru g i u s ta la  znaczen ie  sp ir itu s  w  k o n tek śc ie  n a tu ry  czło­
w iek a ; trz e c i te rm in  sp ir itu s  w  re la c ji  do sp ir itu s  Dei. W niosk i z an a liz  
sem atycznych  te rm in ó w  caro  i sp ir itu s  s k ła n ia ją  a u to ra  do s tu d iu m  re lac ji , 
jak ie  zachodzą  pom iędzy  k o n s ty tu ty w n y m i e lem en tam i n a tu ry  lu d zk ie j, oraz 
do sp o jrzen ia  n a  człow ieka jako  n a  całość. T em u  s tu d iu m  a u to r  pośw ięca  
ro zd z ia ł czw arty . D o strzeg a jąc  w  „W y k ład z ie” P e lag iu sza  m ocne ak cen ty  
n a  u w a ru n k o w a n ia  h is to ry czn e  cz łow ieka  a u to r  m o n o g ra fii w  rozdzia le  
p ią ty m  s tu d iu je  dz ia łan ie  cz łow ieka w  o k res ie  n a tu r y  p ra w a  s ta ro te s ta m e n ­
ta lnego  i ch rześc ijań s tw a . W  rozdz ia le  szóstym  a u to r  o m aw ia  zag ad n ien ie  
w o ln e j w oli, k tó ra  d ecy d u je  o z ach o w an iu  się cz łow ieka  w  ró żn y ch  o k re ­
sach  is tn ie n ia  ro d z a ju  ludzk iego .

W yn ik i p rzep ro w ad zo n y ch  b a d a ń  a u to r  o m aw ian e j m o n o g ra fii u jm u je  
w  rozdz ia le  siódm ym , w  k tó ry m  stw ie rd za , że t r a k ta t  P e lag iu sza  z p u n k tu  
w id zen ia  m eto d y  egzegetycznej je s t p ro s ty : P e lag iu sz  czy ta jąc  te k s t lis tów  
św. P a w ła  do d a je  jak ieś  słow o lu b  zd an ie  o c h a ra k te rz e  w y ja śn ia ją c y m  
i ak tu a lizu jący m . T a  m e to d a  sp raw ia , że często tru d n o  odróżn ić  k o m en ­
ta rz  P e lag iu sza  od te k s tu  św . P aw ła . Z  p u n k tu  w id zen ia  m ery to ry czn eg o  
a u to r  om aw ian e j m o n o g ra fii s tw ie rd za , że ca ły  t r a k ta t  je s t sk o n cen tro w an y  
n a  człow ieku. J. B. V alero  a k c e n tu je  trz y  tw ie rd z e n ia : po p ierw sze , P e la ­
g iusz n ie  z a s ta n a w ia  się n a d  tym , czym  je s t człow iek, lecz „co człow iek  
o trzy m a ł od B oga”. To odn ies ien ie  cz łow ieka  do B oga s tan o w i p u n k t w y jś ­
cia w  an tro p o lo g ii P e lag iu sza . N a tu ra  lu d zk a  je s t d a rem  Boga i d la tego  też 
je s t Jego  w łasnośc ią . C złow iek  p o s iad a jąc  n a tu r ę  jako  d a r  B oga m a m ożli­
w ość z rea lizo w an ia  sw ojego p rzeznaczen ia . Tego ro d z a ju  tw ie rd zen ie  u sp ra ­
w ied liw ia  op tym izm  P e lag iu sza  w  p a trz e n iu  n a  człow ieka. Po d rug ie , P e ­
lag iusz  p o d k re ś la  h is to ry czn e  u w a ru n k o w a n ia  człow ieka. H is to r ia  je s t h is to rią  
zbaw ien ia . N a tu ra  lu d zk a  je s t d ecy d u jący m  e lem en tem  ciągłości te j h is to rii. 
R ola C h ry s tu sa  w zg lęd em  człow ieka  zaczyna się w  o k res ie  ch rześc ijań s tw a . 
P o lega  ona n a  p o śred n iczen iu  pom iędzy  B ogiem  a człow iek iem , k tó ry  p rz y j­
m u je  to  w ła śn ie  pośredn ic tw o . Po trzecie , ca ła  an tro p o lo g ia  P e lag iu sza  w y­
ra s ta  z an ty m an ich e izm u , po jm ow anego  ogólnie, teo re tyczn ie , to je s t obej­
m u jącego  ta k ą  n au k ę , z k tó re j p o d staw  i założeń m oże być w y d ed u k o w an a  
każda  k o n k re tn a  fo rm a  m an icheizm u.
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O cen ia jąc  m o n o g ra fię  J. B. V ale ro  m usim y  pow iedzieć, iż w y ra s ta  ona 
z p rze k o n a n ia  o kon ieczności re h a b il i ta c j i  P e lag iu sza . To su b iek ty w n e  
założen ie  w idoczne w  p u n k c ie  w y jśc ia  p ro w ad z i do n ie ja sn y c h  uogólnień . 
Z tw ie rd zen ia , że is to ta  now ej rzeczyw is to śc i cz łow ieka  w  o k res ie  ch rze śc ijań ­
sk im  — w ed ług  P e lag iu sza  — po leg a  n a  n o w y m  d z ia łan iu , w y n ik a , iż ta  
now a rzeczyw is to ść  d z ia ła n ia  z a k ła d a  now ość sam ego p o d m io tu  d z ia łan ia . 
P odobn ie  a u to r  n ie  w y ja śn ia  tru d n o śc i, ja k ą  n a s trę c z a  in n e  tw ie rd zen ie , 
m ianow icie , że ź ró d ła  a n tro p o lo g ii tk w ią  w  nau ce  św. P a w ła  i te o re ty c z ­
n ym  antym anicheiizm ie. K on cep c ja  cz łow ieka  u  św . P a w ła  je s t  je d n a k  in n a  
niż u  P e lag iu sza . U k ry ta  te n d e n c ja  re h a b il i ta c j i  P e lag iu sza  p ro w ad z i au to ra  
m o n o g ra fii do zb y t n ie ja sn y c h  s tw ie rd zeń  o raz  o g ran icza  te r e n  badań . 
Ź ró d ła  bow iem  p e lag iań sk ie j k o n cep c ji cz łow ieka  tk w ią  ró w n ież  w  za ło ­
żen iach  filozoficznych , egzegetycznych , m ów iąc ogóln ie  k u ltu ro w y ch , i r e ­
lig ijn y m  w y ch o w an iu  P e lag iu sza .

ks. E m il S ta n u la  C S S R , W arszaw a

ks. H en ry k  W O JT O W IC Z , S tu d ia  nad  N onnosem , L u b lin  1980, R ed ak c ja  
W y d aw n ic tw  K U L, s. 316 (KUL. W ydzia ł N au k  H u m an is ty czn y ch  — R oz­
p ra w a  h ab ilita cy jn a ) .

P isan ie  o k siążce  w y d an e j w  125 egz. w ydać  się m oże czym ś p rz e ­
w ro tn y m  w  s to su n k u  do ew e n tu a ln y c h  czy te ln ików . K siążk a  ta  n ie  je s t 
bow iem  z za łożen ia  d ru k ie m  b ib lio filsk im , lecz bard zo  c iek aw ą  ro zp raw ą , 
k tó ra  z a in te re su je  z p ew n o śc ią  szersze  g rono  czy te ln ików . W  ty m  je d n a k  
w y p ad k u  je s t ona  n ieo s iąg a ln a , n ie  ty lk o  d la  filo logów  k lasycznych , lecz 
i d la  p a tro logów , n ie  m ów iąc  ju ż  o b ib lio tek ach  naukow ych . Z ag ad k ą  w ięc 
chyba pozostan ie , d la  kogo w y d aw ca  ow e 125 eg zem p larzy  przeznaczy ł.

P rzed m io tem  ro zp raw y  je s t tw órczość li te ra c k a  N o n n o s a  z P a n o p o -  
1 i s, o s ta tn iego  w ie lk iego  ep ik a  he lleń sk iego  ży jącego w  V w iek u  po Chr., 
a u to ra  D zie jó w  D ionizosa  i P a ra fra zy  ew a n g elii św . Jana. Z a in te re so w an ie  
w zbudzić  m oże już  sam o chociażby  ty lk o  zes taw ien ie  ty tu łó w  ty c h  u tw orów . 
S p o ty k a ją  się tu  bow iem  s ta ro ży tn o ść  p o g ań sk a  z ch rześc ijań sk ą , p re z e n to ­
w an e  w  d w u  o d ręb n y ch  dzie łach  lite ra c k ic h , m a jący ch  jed n ak ż e  w spólnego  
au to ra . P o n ad to  obydw a te  u tw o ry  są  p rzesycone w ą tk a m i ta k  pogańsk im i, 
ja k  i ch rześc ijań sk im i, n ieza leżn ie  od ich  tem a ty k i. J a k  p isze bow iem  a u to r  
p racy  „N onnos sw o ją  sz tu k ą  l i te ra c k ą  b u d u je  m ost pom iędzy  tym , co daw ne  
(H om er), a  tym , co now e (B ib lia  i ch rześc ijań stw o ). Z te j ra c ji  jego  tw órczość 
p o e ty ck a  [...] pom oże ró w n ież  o k reś lić  znaczen ie  tr a d y c ji an ty czn e j w e w sp ó ł­
czesnym  ksz ta łc ie  k u ltu ra ln e g o  i duchow ego życia  lu d zk o śc i” (s. 9).

R o zp raw a sk ład a  się z d w u  części. C zęść p ie rw sza  — pop rzed zo n a  w y ­
k azem  sk ró tó w  (s. 5— 6 ) o raz  P rzed m o w ą  (s. 7— 9) — nosi ty tu ł: N onnos  
i jego d zie ła  (s. 11— 165), część d ru g a  zaś E p ite t h o m e ry c k i i n o n n ia ń sk i 
(s. 167—284). C ałość za m k n ię ta  zo sta ła  w y k azem  w ażn ie jszy ch  pozycji b ib lio ­
g ra ficzn y ch  (s. 285—289) o raz  in d e k sa m i ep ite tó w  h o m ery ck ich  u  N onnosa 
(s. 281—296) i e p ite tó w  n o n n iań sk ich  (s. 296—301), a  tak że  w y k azem  p rz y ­
ro s tk ó w  i w ro stk ó w  w  e p ite ta c h  n o n iań sk ich  (s. 301—306). N a k ońcu  u m iesz­
czono s treszczen ie  ro zp raw y  w  j. an g ie lsk im  (s. 307—310) i spis tre śc i 
w  j. p o lsk im  i ła c iń sk im  (s. 307—316).

Od ra z u  p o d k reś lić  na leży  iż je s t to  p ierw sza· n a  g ru n c ie  p o lsk im  
ro z p ra w a  o N onnosie. D o tąd  p o siad a liśm y  jed y n ie  sk ó rto w e  in fo rm ac je  
za w a rte  w  h is to r ii l i te r a tu ry  g reck ie j T. S i n  к  i (L ite ra tu ra  g recka  T. 3 
cz. 2 W rocław  1954 s. 251—265, o raz: Z a rys  h is to r ii li te r a tu ry  g re c k ie j  T. 2 
W arszaw a  1959 s. 836—846) i w  S ło w n ik u  w czesn o ch rześc ija ń sk ieg o  p iś ­
m ie n n ic tw a  J . M. S z y m u s i a k a  i M.  S t a r o w i e y s k i e g o  (s. 292—293), 
o raz  d ro b n e  w zm iań k i w  n ie k tó ry c h  en cy k lo p ed iach  i p o d ręczn ik ach  p a tro -


